
Ze sportu. 

Reprezentacja lawn„tennisowa Gd57ni na zawodach z reprezentacją Gdańska 
w Sopatach. 

Jan Łazarski, 
mistrz Po1ski w kolarstwie 

Chluby polskiej lekk.oatletyki w biegu na 1500 m. o mistrzostwo Połski. 

Witem cz,o,lio mu s,ję sc·hmur:.zylo. W,spo
minia,I zakład. Spou1r:za.t w oczy .swemu 
·p.r.zeciwnillmwi. 1Do1srf:rz·egt d•e,go. 1zmie,sz.a:nie. 
Pefon faktru, wyw.iuając !lla'd 1glo1wą bi1czy
skiie-m 1w.ziniósl ·oikr·zY1k: 

_;Ave, ·ca:.es<rr!· Ni<efortuin111y Jwnkur.ent 
po·zrdra wia wy1bra.ika ifosi.t, 'ŻYicząic mu szozę 
s1c.1.a. Zupel1nie . .s:ż·czerize, w.ierzaj mi. Ja 
zaipiomniafom na:,smi,erć '.,o zakfaidzie .ii duszą 
caf ą dążyle1111 do wygiranej. Ty - 111ie ! 
Więcej sipra.wy t!Jie 'P01ruszaj1my! Żegnam 

Redaktor : Klemens Orchulski. 

ci.ę. Śpi.j ·spoikojinie. .Jutro wyj~żdżam ! 
Wsfad.t ido sanek i .ruszyf zwal.na. Za 

chwiilę czarna Je•go sylwetka :za,rysoiwata s.ię 

•O:Sltrn ina 1ś111ieżned 1p101Wie1r.z1ch111 dezfo:ra, 
Ba1mn Gusfaw ;po 1Mliku ichwHach podą

.żyl w s;wo1ją stmnę. 

iNa·zadutnz w polux:l:nfo lbarnn Ka1r10,J iŚP.ie
/SZą·c na idwoirzec k0Jej10IWY, me.dyfo1wal: 

- Nie iChdaJbym hyć na 11nJ·eJs1c1U Glllsfa
, wa. Ja skoro iS.iię zalo.żę., m:uszę wy.g,rać! 
.Mniejsza o -z.a,k.la1d, byle 1yl~o mó~ Heiktoir 

byJ górą. 

·Wyp·roistowal się dumnie w sa1nkach i z 
tk1Lwo1śda, w,s,pomrnial o :swy1tn ukocha1nym 
:rumaku, ·które.go nłe ;r1us,zyt ·ze staj.ni, 1po 
wczorni's·zym forso1w1nym t.r.einin1gu. 

- Wfaśc.iwie mówią,c, ihr.aib.i1anka duż.o 
tr.a.cii na tern, że il1iie mn:ie mi,eć bęidizi,e :z:a. 
mę,fa · - myślaf ·z gł.ęholkiem p1rze1k:ionaniem, 
w któr.e1m .stajała ido res·ztY iża.toiść ser1ca. 

Tłwrn. Jotsaw. 

Odbito w drukarni: „l(urJera Lódzkieao". 

DODATEK NffiDZJELNY DO •• KUR.rułA ŁÓDZKIEGO". 
~~~~r~~~·""'-"'~~~~~..,,_._""""-"'__...,...,._~~·~·~_,,.,.....,.. 

Nr. 42. Rok III. ŁÓDŹ, dnia 17 października 1926 roku. 

ysta a Gospodarsko-Higjenh=zna Łodzi. 

W ubiegłą niedzielę nastąpiło uroczyste otwarcie Wystawy Gospodarsko-Higjeniczńej w 
Rzemieślniczych" przy udziale przedstawicieli miasta i sz~rokich kół społeczeństwa. 
nasze ilustruje moment . przecięcia symbolicznej wstęgi przez przybyłego na otwarcie 

Min. Przem. i H., p. A. Siebeneichena. 

„Halach 
Zdjęcie 

delegata 
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Teatralja. 
Premjery warszawskie. - Z teatrów wie

deńskich. - Sensacje autorskie. 

Z wy1sooe ,01ryg:ina.J111ą pr·e1mjerą wys1tą1p:it 

w tyd1 dnfarc:h Teaitr Narodnwy, i1nsceniztt
ją,c „m!c1dą" ik·oime1cLję Musseta 1pi0rd aleg1my
cz1ny,m ty.tulem ,,Śiw1ie.eiz1n1i1k". IP1omiimo 1wy
rażan5,,c.)1 tu i owld!z.ie ,za,sitrzeQ:,eń 1cro do 
WIZ11ia1wia'lliia rdzj,efa, którego rg!Ólwll1e W1afo1ry: 
rnimarruty1c:z,ny 1pn~:1t ,ir na,iwny wdiz:ięk mfo
dzień.czy - ttlegty 1ni.eJaflw pr1ze1dww:n.ienfo, 
1br,zebra, iPrzyz:nać, ii 1ż wys·ta1wie:nde „Śwfociz;11ii
k1a" star.czyl10. za .. dowód żyrwośc1i je;go .sub
teln·le ·uozucfo1we1go llmliory1t'U :i w1ierc~a1i0trwa
Irnki :za wart,e1go ·W komedii milo1sll11e.l)io dy
·l eimatn1. Podoibn10 rromantyczny epi:zod P101r
tunia i Joasi je'S!t 1w 1srweJ iiist10.c1ie s:z·czegó
li:!m :b:iografj:i1 a·u1tic1m. iPlrzy1p1u1s1z,az·e,nie to 

nab·iera :ce,cih ws·zellkiiego :p1ra1W1c101poidobień

stwa. de@ iZWaży1my, 1iiż w „Ślw1ie1czn•i1k,u" 
właśnie s1p.01wiaida się i wy,prrnwiiada 1bez 1re
szty po,eita imiforśd, jaki:m 1byl . Alfrre1d do 
Musset. Gdyby R1•ie 1p,rizeik1lęitia1 k1wes1f1ja lat 
i IClat moiżmahy p,ol\vrie1diz'kć, ż,e :p,ięfon.a 1lwme
d~a: .1Mu.sseta zbudio1w:a111a zo1S1fafa na fon
damemdie 1Pnzeświaidlc1ze'llia, pr.ze1z Sienkie wi
c·za, .późnfoj w ,,Bez ·dogmaitu" 1wy!P:01wfodzda
neP··:': „W tern 11101r1z1u ,zł.a, gł!Up:shv, ,n.iepe1w
nofoi tl ziwątipiien, da!kierm je:st is1tnie:nie., jeidma 
rzecz j:es~ wa:rta. życi:ai, 1nii,e1wą'~Pldwa, mo1cina 
1j~k ·śm:!e1rć - to .miłość". 

Dwa •ty:py męsk.ie, 1p1emsoITTi1fi'.ku1ią·c·e dw:a 
,r"di~aue, rdiwi·e k1iJ:t·eg0irje imH1os1neg;o a:feiktu -
Cl:'v·a1meil1e ii Po:rt,unif'o· - rz,mdz·i.ty ;później 
J.iiczną 'f!Z·e.s1zę 1te1:tira,liny1ch 1pofo1mJ\:ÓW. · 
Rzadkio kiedy ,t;a,k ja,s1wch w ,ryrs1u,nikit1 i 'fia.k 
wyr1aźny,ch fW' barw.ie, jak fo .się .:rze,cz ma 
w „Świe1ciz:niku"., 1gidyż :nie ITmiżidiermu 1twórc3r 

uży,c,z.ciny jest da'r <H·tystyc,z1ne1 bez:p1ośred-

111io1ści, al1e 1p1r1zedeż :zaiwis:ze p1raiwie inteire
'Sują,cyieh w swy1m :s1ce.ni1Ciz1ny1m ik1omtmś1cde 

i w spo1s·oihad1 p101dejśeiia ·do, 10idw1i.e1cz'l1e1go 
problematu: 1lrnhiiety. Ziwy:crięsitw drżą:ce.g,o 

w prn·edsiio.nnrn t!aJ1emni1cy rmtiodzieńiezego 

.se.rca1 nad ,br:uta1J:i1zmenn zmys1lo1wy1ch 1Z.a1c.h
·cef1 idoiświa1dc,z10,ne1g;o Do1n-1J,u,a1rm - 01to ~e

,za Musset'o1wskiej 1komedj,i, 1g1dylby:ś1my •się 

1t.u ,pe1wned 1t.e1zy dos•zll!kii1w.ać anieH. Zwy1C'i:ę

ży1! ar1tysta 11niit:o1foi :nad Je,j ,rz,en1ieś1niilciem, i 
iten fr,iuimf 1f,or.tiu1ni1a d1e:s1zyć rbę!diz1i,e 1z1awsze 
•wszy1srtlkich, 1któ1nzy :s1ur,01wy 1 g1ł101s 1pfeą·wo1t1ne

go i 1wie1cizne1g;o :i.nsty.nfot:u 1p1ra1gną wyszla-
1cheltnić me,J,oidją 1liudz!kieiiw, igorą'eoegio ucz1u
da, 1Z1ctofoem ido l1atma1nia 1pnze0s1z1k6d inawe.t 
- .ego1iizimu. 

iP.ięifon;ie 1wys,ty,Jdzo1wa,11y 1p:rize1z ,dy:relk:1t,ora 
Trizieiń1skfog10 „Świ.eciziniik" :zdobył .soibie 1ha1r
dzo ży\Vie 'Pr'Zy,jęcie 1w 1czem 1niemat.a 1z1a
sfuga wyikoin.a w:oó1w irórl .g;f ówllly1ch rw .01so-
1bad1 1p.p. Pa1nrcewic,z,oiw:eJ (J!Qlasoi:a), Lesz-
1czyń:sU\1iego (Cla•V·a.mche), Żahc1zyńsil\1ie1gjo -
(1fo1rtwniio) i Orw.iida {1Rejent). 

.w 01pe1rize - id'u;ż.e 1po1wo1diz,e.nie zy1s1k.a.t 
„Hole1nlder .,. T1uf.a1c:z", ,n,aij1p:ięik1niej1s1z1e lb101da.j 
idzfołio wc1ze1śrnieris,ze,g.o, 1l"Olmanty.cizne1go ·D

kr,es1u 1trwór,cz,01śd i\Viag:nera. !Pomimo du1żei 

odleg:loiś·Ci, .d1:'.'.1'..ehi1ce,j .,,iffoJe1nidr:a" ·od s1z,c:zy-
1tów Wa:ginre1rciw:sikiei muzy, iktór.a 1w ,.diria
maitach muzy1az1nyieh" „Nibelumgów" :i •. T,ri
stana" o.sj.ą,gnęila 1swój rwyra1z :n1a1i!Pelin~1ej1s1zy, 

oipow.ieść mu~zycz.n:a O> „1żc:gJ:a,r,z1u-,tiut:a1c:zu" -
tę~ni bu,ino1śieią ·i 1r1oiz1ma,ciheim 1ml1odz1kńc1zeg,·1 

taJenht, tiraktu1ją.ceg,o 101pe1rniwy ,teima1t z ży
Wi1ofową sitą. iP·msitota w 1fonnie.e1p,cji :i jej 
n.iJę:Ciiu 1c1zynią ,,ffo[endra" do:s1tę1p:n·iejszym <lla 
1pr1zedętrnych 1w.ildizóiw, !11'i'Ż wie.le 1fomy1ch 01per 
iwa.0gne:rniws1kid1. iPfynrn:a imeilioidy'.j:nio:ść :i fa.n-

Sukces Teatru Popularnego. 

faisty1cz,n1olŚĆ :liib1re1tta 1sfonow:ią 1wilarśnie w 
(y.m w1zglęidz1ie :naij1waż:n.i,ejs121e atrakcje. 'fo 
też :diz:iwić isię n1ie rno 1żna, ż·e , I:-I0ile1nide,r" 
zurnll:a~z,I w Teakz:e Wielkim t:k życzli1we 

;prnyjęde. !P,a,rtję 1tyt.:1fową śp,'.ew:a IP. f1rc
szd, Sente - ,p. Lew 11ck:a-Pd'.ń:ika; 1Po1z10-
stak 1ro,l1e :01bję1l:i .p.p. 1M1iicha1l1c1w1:1l\'i, iDoiho:s1z i 
J aamwis:k:i. 

Ży,aie tc.altira.J,ne W:kdm.ia :Ply:nęło oddaw-
11'a s1ze1rio1kiiem lwryten1, bę.dą,c 101dibide1m 
ws·ze1Iikkh 'prądów Jiiteratu.ry d1r·a:ma(v1c1znej 
·i sz:bt11ki rieży'S·eir:skiej. Mi.mo .Jic1zne pir,ze,ci
wi•e·ńG1tiwa l101s1u, trr1uidno1ści fi:na1ns,owe ,j t. 1p., 

.wywo1łane :szrc:ze 1gióJną .sytiua:cją 1pio1w0ijei11U1ej 
ir,e,bupiHki a1U:st.r}aie1kiej, W·i·e 1deń do d:zirś dnia 
.s.ta!J":a s:ię 1u,trrzymać •g;cldni'e s1wo1j1e imi1e:j1s1ce w 
św.ieicie foa,kailnyim i 1po1z,o.sit.a,ć 1W ida~srzyim 

1dą1giu jedinyim .z ·glów;11yd1 0i~mdków e·u.ró-
1pejisrkiied tkultury :sce:niiciznej. .Bardzo ·po1kaź

na ,i1lrnść ,f,ea:tiróiw róż.nc.go w lw·:'•j.u, kadry 
1wys,01ce uta,lenlbowarne1go i 1intel.ig·e111tneg1n a1k
;t,0ir1sbwra., ,gf.o,§ne 111a,z1wi1!:1ka 1reży,se:róiw i ki·c" 
ro:wniikórw Htern!Cildch teaitrów ;w!i,cdeiisfoicli, 

te aitit~ty s.pr,a w:iają, że 'b. 1stioilica Iiahsbur
,gów rufr1zymuje srwą 1dirnbrą 1tea:t.ral1ną reino
mę i 1częs1t{}_ 1p1r:zy1ki1i.wa u1wa1gę sfl!1r a:rltvsty-
0znyiel1 inaiwe1t z ,oidlegfoj 1z.a1g.ra:niky. 

Aby dra1ć 1Pe1wne po!jęieie io s1ze1rr~dej s!kia-
1li rl!p1erbu:amo1we1j tea;tr.c)w wicde1lskkh, 1prizy
toczymy rpoll1'iżej 'S'iZereg .S1Zt1uk 1wy1s1taw.io
nyd1 w 1d,n:iia,ch 01S1t1a.trn.'.ch, !bądź 'też p,rzy,g;o
rtowyiw.anych ·do wystawi.e111i:a. W,ię.c obio1k 
Rr1st21nid'·o1w1sijdie·,g'o „Or1ląitka", z 1p,e1w1neimi 

. Cl.drnptareJ•ami dla, !Pt!iblticzno1śi0i rwiedre1is,kie1j w 
„Burg:tlheailer", :fo11tymn.y ,te.aitir,zyk .,Km11-
m e J°'"'Pk I.e" P·l"'Z y:g,o t o.w:uJ e „·Pa ust a" -- le C'Z 

.tt1,e Goethe'go, a.Je Lci11a,u'a., 1porern.a1t idra1ma
ty,czny w 10 obra1z.ach :z 1pr101Jr0g.i,e1I11, iha1rdz10 
ma.Jo, cizy rnc1z.ej wcale, nic12ma1ny ze sce,nv. 

W ubiegłym tyg~~niu Teatr Popularny ~ Łodzi wystawił z olbrz~mim nakladem sił piękn~ s1:tukę Michaelisa, p. t. 
11 
Wesele 

podczas reWo·IUcJ1 • Dobra gra artystów 1 doskonale tło dekoracyJne, sprowadzone mimo w1elktch kosztów zapewniają sztuce 
· · ' długie powodzenie. 1 
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„.Modernes Theiater" gira dośną szitukę An
dr·e<}eiw.a :p. 1t. „Tein, którego 'bi'ią 1po twa.rzy" 
1.m:iny naim dc,brze ,ze ·s1cein po1lsk'.1ch. Nale
ży dodać, że u1bw6r 1A,n.direjewa ikrytvika 1w.ie
deń1s:ka 1p1rzyjęła 1z .duż.e1mi zasfrzeże:niami, 
widząc w s1zit,uce ria1cze.j ga1rść 1z1miennych 
nasrt,ro1ów ,j 11101weli:sty.ciz.ny,ch 1po1111y1s.łóiw, .a ni
że'1i tZtwarf,e i s,pójne itiz.:eki 1dra.matyczne. 

iBa:rdzrn dcibire 1wraże,nie s.pra wHa inaki

mia.st sztiuika· Jo1l111'a Oa,ls:wo·rt:hy'eg·D p. t. 
„Spr,a,wieid:J,iwc13ć'', g.r~::1n w tea:trze ,,J{;e
.nai:ssa:nce". O s·ztuce Ga1lswrnril11y'e1g.o stów 
:Parę. Ois,no1wa jej jest d•CJ(~.ć 111rrn:;:ta .i niewy
sz,ulmina,, mmaJ 1za1ś .gtęhok,i, ,.~IJ.oć m{)lże tfl0-
C'l1ę para,d::iik:sa.J.ny ·i 1naiwe1t - rniebetZJpi•ec:z·ny. 
Pcw.:en ·mkidy ,c,zlo1w.ie:k, ,z:akochainy rw mę

żatce, nie'51z,c1zęśHw,e1 w !p,oży.ciiu malż,eń

s1kiem, fats'Z1uje wekse,1, aby .z ulmcha:11ą oro:z-

Żniwo mściwości ludzkiej. 

~)101c.ząć rriio 1w1e bc.l.e. Są,d s:ka,zuJe 1Prze
.s,tępcę na 2 lafa w,ię:z,i,e,niia, :S1lq,d nido1rtunnv 
kochanek WY1choidiz·t ~nisz.cwny ,zupc,f.nie fi-
1zy,oz1niie ·i 1111oir:a1lnie. Dqp.ier.o tma'Z wla1ści

:wie 1za1CZY1lla się :P11aiwd1ziwa „1ka1ra" w 1po,
:s1ta:ci 1pa1sma, deirpień ·i uldręczeń: 1p·0ig:ar.da 
s1pnlc.czeń1sbwa, .niomożmość e•gizy:sitc.ncji, ,n:a
dzći r ,p,o,Ji.cyjny, za,po1mnie.ni·e 1k10iclia111,ej di()
tychc:zars ko1bie,ty. Saimobój1stwo --· f11to ,je
dy1ne wydśc.ie dla 1z.ru'j•no1w.a ne1g,o ;po1d ,Jca;ż

·dym wz:ględ,ern ml,odz:ieftca ·-- ·i 1te111 s1a1mo
bó,jstwe.m, jaiko wy1plywern ka1t1e.gior:v1cz.neg'n 
1rnaka!Zll :l101gH\:i Judzrkie:j ,.s1pra1wiedHwo1ścf' -
:ko.rk;zy się s1z•tu!ka Oa'lswort1lly'eg,o. 

Nie1malą'. 1se1nsacją„. ·po1J.;1ty,c,z,ną ,będzie Je
rdien z zmpo1wieidz.ia.nych spe,krtaiklów :w tea
trne miejskim w Lille. O.mina będzie jedno
a:Jdiowa s~twka pióra .„ .p. Ed w:arda J-J.e,rr:i:ot'a 

p_ 1t. ,„1):mi ,R~ca:mi:er'' z muzy:ką Ch. Poms'a. 
Po1sbć :P. 1Re1ca1mier .staJ:a :S'ię jnż iJJO!Prze.dnio 
prze,dt111ir0.tem •za,!nt·e.re:Sow:ań g.l1oś.ne,J);.o 1p0ili~ 

t:v:ka ifra11icusik'.iego, Mó,ry 1po1ś.iw:ię.ciil p_ Re-
1ca1111for ,os.obne SitU1dót1111 his1!imy1ozine ... Nie 
na tern z:rns1z:tą ko1nie1c ·se,nsaic:v'i. Oto - ja1k 
fama .nies.ie - wieazciir w teatrze w Lille 
11zt:1pe1l11.i ,nie:znany utwór .dra,m11tyc,zny p!c'i

r.~1. .. p. Jerzego Cknrnnceau. Pc,d,ziwu g.o-

1dne, ido:prawdy, 1niie.sipi01d,z,i:arnki! Ciekaiwe tyl-
1ko, ja1k ilail«ire s ąs i e'dzbw1( 1 s1ce111 i c.z1n e zrni 01s '1 

ohy:drwa,j :a1utl()lrzy; w.ia.d.nnKi ho:wi.e1m, że .p.p. 
lferrio1t i Olćme,nceau 1by1Jii ·i są nie1ublag-au1y
mi 1wwga:mi na sice.nie ... 1p;01lity,c1z,n.e1j. Jeśli 

1tea1tr 'W LiUe ur:ządz,i z teimi „nowali:jkami" 
tour,nee 1p.o 1.Eurnp.ie 1powo1dze1nie lbędz;ie 

mia.r 1zia1pewin.i1orne ... 
Delta. 

Zgliszcza składów zboża p. Gellerta w Konstantynowie 
po wznieconym przez mśc11wego sąsiada pożarze w dniu 

24 ub m. 

Prenn i Guttlieb, znakomici tennisiśct zagraniczni zadziwiali 
swą piękną grą nesze lodzian na zawodach w dniu 26-ym ub. 

mi.es1ąca w Helenowie. 

• 

Z Miejskiej Qalerji Sztuki. 

li 

• • 
Piękna Wystawa Mistrzów malarstwa polskiego w M1etskiej Galerji Sztuki cieszy się ciągle niestabną~ą frekwencją 
zwiedzających. mimo swego kilkotygodniowego pobytu w Łodzi. Fot, nasza przedstawia fragment sau w9stawowe1. 
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z.e §wiata. 

Znakomita hiszpańska artvstka dramatyczna, sinorma Elv1ra 
Cortez wzorem innych koleżanek rzuciła scenę dla filmu 

Mr. Alber Bernard, nowy członek Akademji 
Francuskiej. 

fttttCN 

POSELSTWO POLSKIE w ARGEiYNIE. Hall w gmachu poselstwa w Buenos-Aires. 

Na ob7cnej paryskit.!j dorocznej wystawie ma· 
JarskleJ 1-szą wielką nagrodę, t zw. 11 rzymską" 

zdobył mtody artysta, 1->. Gies. 
w Amer~k~ich szpitalach dla obląkanych wprowadzono ostatnio radjo-koncerty dla chorych, 

~zy nie mniej .Piinie słuchają muzyki nit dro JIJi zupełnie amatori'.y radja. 

Znakomity kompozytor czeski Suk zajął się po 
przerwie tworzeniem nowych arcydzieł muzycznych. 

Urocza Daisy Carter, wschodzaca stawa śpiewu 
solowego w New Yorku. 



Z serji aktualności Paryża. 

IX! teatrzyku .Follies Bcrgm" w Paryżu zorganizoroano w b. miesiącu Wieczór symbol cznych żywych obrazów. 
Ogólny poklask publiczności z}skalo sobie uosobienie współczesnej miłości w wykonaniu najurodziwszej 

a1 tystki wspomnianego prz)bytku lekkiej muzy. 

Z kraju. 
Z Wystawy Ogrodniczej w Poznaniu. 

W początku b. rn. została zorganrzowana w Poznaniu arcyinteresująca wvstawa Ogrodnicza, która ściąga ciekawych z najdalszych 
1akątków P1.dski. Na fot: 1)· Wnętrze pałacu kwiecia". 2) Ogródki dziE.llkowe. Zdjęcia specjalnie wyk. dla 11 Łodzt w Ilustracji". 

Popisy Straży Ogniowej w Warszawie. 

Komenda stołecznej straży ogniowei zorganizowała ostatnio ćwiczenia pożarne w 11 Teatrze Letnim" majace na· celu sprawdzenie 
akcji ratowniczej w lokalu zamknięfym. Scena przegstawton_a na zd1ęciu uwidacznia artystów z zafoteresówaniem przygląda;ących 

się pokazom .. 

H. E. PLATTE. 

Enrique ta. 
Na pól.nocy Air.ge111ty111y leży :Esita111.zia 

„Caimp,o Lar,g.o" - hodrnwilia by1dła, olbej
mująca 1ois1iemicLz·ies:iąt ty.sięcy. :mór1g. 

iDlaiczeg.o 1n01zwali. to miej1s1c.e „;pieikieline
mi pamipus~umd" ·dio1prawdy il1ii1et\v!ia1domo: 1sfa-

ry. Maj:o1rd.omus', z~iwiadufoc~· ·Od dwudz.ie
stu .lat pmia1cUoiśdą, uiw:afa!, że .po1winni ra
czej nadem 1naizywać :te wy.soikie, S!Zlumiące 

ląlki I deniiste faisy 1p1od w1iec~n.i·e niebie
s.kiiem s~de.p~eruiiean nie1b.a. 

1P.r,zy1znać jednak 1trze1ba, ~e lud.zde, za
mi•eszikiujący te iidy.1J.i1ozne nnri.ejsca, by1naj
mnieu nie 1byud an.ielsicy. 1Pa1stell'ize :staid:n.Jn, 
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„Oauchio1s", ip.orywiezy :i 1nam~ęt~.1A, nie roz
sta wiailii ,s.ię z .nożami, za·td:mi.ę:teuni ·za czer
wone, welnfawe pasy 1i 1gidy ,po·koosizitoiwali. w 
kanty1nie iDon Lud.za 1wli:na i 1wóidik1i, 1Pędzo
n0ej z trnic:iny ci~kroiwej, c.zęsito ~nwawo wy
równyiwa1i ,z,by.t 1r.a.żą~ą r6ż.niicę :zidiań. 

Pewnego dnia c::vlu Esrt:am1zfa · 1pr:zeży•wala 
se.nsiacdę. Na1Uczyde:lil.m idzfied imaj101rdoma 



do.11 f:iHipa zmada 1i na ,jej mieds,ce pr1zyje
chała ml1otc:La sen1mi1t1a. 1W.szy1siey ,p1r1zy,z1wy
aza:ili 1się do te1go, że :na,nce:y:oielJm mus.i być 
starą, zwiiędtą koibie1ciną - ipięik1na os·i0em
nast101le1tnia 1Enrr.ique.ta 10i :pło:ną1cyreh -0oc1z:ach 
,j ,c:z.a,rny1ch 1kęc1z1ierz.a wy1ch :wfo1s.ad1, delifoat
,na i iwyp:ielę.gn1°orwama, wzibudz·Ha ogól.ny za
chwyt. 

Wkiróit.ce 1za.chwy1t zimieni.t się iw uiw1iea
bienie i na1we1t tajemny s,zacuineik, gody E111ni
quet.a gawędiz:iilia żia.1nt1oibHiwie i :pr,zy~aźn1i>e z 
Gauchosami, jeźidzHa iwrnnio d2[ki0 i oidważ
nie :i r:z,ucala lassem z sHą 1i 1zrę:cz1nością. 

P.alblo Sa,nchez, d:nugi1 .ma1ji01rdo1111 ma Cam
po Lairg10, by111arlmm1iej nie m!kiry:wa.t wczuć, 

criakoie w nim l\Vizibud·zHa 'Einriqueita. Paolb·o 
był urold1z1i1wym, fa1:teH:gen1t;nym dtfoipcem -
wpra1wd,zie :tnoic:hę :cyni•i1c,z:ny 1i 1brufalny, ale 
tak s,za.Jeń'dz1D oidow:a.ż,ny jeźdiz1iieic, że J.uż tern 
samem mógł 1zawir6ci1ć gJ;o1wę dzdewciZę

ciu. 
'E111r;iqueta .jedrnaikż.e J1iie :zallwdrn1ta s,ię w 

siwym :w1ieqibiIC'iie~u •. tyij1k0i unikait1a iz·bl.iżemfa, 
aiby l!li1e dopl!l·śdć do iwy1mań, kotó1r,e.by mn
sfa,f1a wyszydz1ić. · 1Miito1śd 1w01góle n.ie umia
ła sobie wyio1bmz1ić 1i iP.a1l1bo był dla 1nie,j tak 
,01boiję1t1Jly, ja!k ws1zyscy farni mę,ż,czyź.ni, :sfa
•rają1cy ,się d1otyicl1c,za·s o ki w1z.gJędy. 

Roik 1raicz:niie olb:cho1dzolf!10 ,na Cam1Po Lar
.g,o 1święitD ipah101n1a Esta111iz'ii. iPo 1pofudu1h1 
mia1ty się odbyć 'i1girzYiska Oau1chosów, a jii1ż 

10Jd rana sąc.zyf 1s.ię ,frume:k do S'zildainic 1w 
\kantynie do,n Luiza. 

Gdy już ir1rnzrpo1c.zy.niatv się iwy,ścigi k 101111ne, 
zJawi1t S'ię w l:sitia1nzJii n1h:!zinany, :p:o1stawny i 
'WYtwomy Jeźdz.ie1c, ipo 1któreigio s1zafach i 
wyglądoz'ie n·umaka 1po1znia·Ć by1ti0 dmleiką po
d róż 1w1śród !bi.aJ,e1g:o :PYJiU pamp us ów. 

P.rrzybys,z 1p,01p:w1sU o 1nodc.g, 1j .pirzy1r:ze
·CiZiOII1i0 mu. Za1pir101s1z·ono :g.o tież d10 1wzięc1ia 

u1dzfa.fil! w ig.r.zyslkach. Podróżny chciał 
s,zkla;n!ką wody 1U,gaisić 1p1ragn.i,e,nie - wt,edy 
Enr.ique1ba ziaof1iaro1wat:a •się, 'ie g,o 1za1Pr101wa
d.z,j diO źródf a. 

Po d•r·ódze we:siofo ga1wędzi1la, ale dzi:w111'e 
rnwr~a'dnęlo 1rnią uc:zuci'e, .i po1zwo.J.it:a przy 
źród~e ,n,iezna;jiomemu ·cafo1wać 1e.j dz1i.ewk!ze 
usta. Zrnzumi:ala, że g,o ko.cha„. 

Gdy P,a1!1bio Sall1chez, .zwydęiz.ca w wy
śdga1e1h, w.zechoidizH ,k()iło buidy1nik.u 1s:ziko1]1ne
go, s1pos tir:ze•gf, jaik pr.zylbysz 101fia-rowy1w:at 

1pięiknej Einriiq.ueci.e 'S1ztyJ.e1t :o iko1s:~fo1w,nej ·zlo
t ej r ęlkioj.e1ścii, rm ó1wi ą c : 

- Ze.chc1lej to .przy.jąć, pięlma seno 1ri'bo, 
Jarko :Pamią·bkę. Nóż fon uest 1taJ.i.~mane:m i 
chrn1ni poisi:ad:a:c,za, 1Je1c!Z 1pirzy1no1s1i :n1i·e:sz1c:zęś
cie ,jego wr.01~om. 

Nag.le s1zafo111a zaz.dmść 101w;fiac1nęit.a Pab
lem. P,od_s,zedil .c1o 1ni1c'h 1i 1w3rizyw1a;jąicym ito- . 
nem 101hwi.e,ś:cit, że wik.rófoe :zaczyinadą ·się 
gry la1ssem ii ,z,a;pew;nre !Ilie1znany 1P1rzybysz 
weź1mi1e rw :nii1ch u<lzfa'I. 

Z 1po1btażl1iwym u·śfoi:edrnm i01(]ip.ar.l nie
znajomy, ,iż ipoidejmi.e 1się doUmizać w1s.zyst
!koicl1 s,ztuik, k't6re '.paika'ie Paibtl(). 

Enrique.ta pobla1d1fa. PaflJlio. 1Uichoidz:il :~a 
mi'St1riza w r.z1Wcaui1u fas1s1e;m 1i 1olbaiwii:ala isdę, 
że dej oaba1J1Jer10 .1zi01s1tia1nie -sir1omot1n.ie ip-0kiom-
111y. 

Redaktor: Klemens drchulski. · 

W obszeriny.m c.oirsalu s.zalwfo dwa:dz1ie
ś,c1ia 1kani. iPa1biJ,o JrnzaJ •SJolbie 1pod:ać la1s1s10 
:i ws,zedt 1wr.a1z ,z nie1z:111a1ji01myim, iktó;ry 1po.dal 
1się .za odolfl fe.r;nia;ndia, ido ogwd'ze.nia. Enr,i
que1ta stanęła .wśiród wdd1zów. 

Najp1ieirw s.ch1wyci,l PabliO Sanchez j.ed
ne.g;o. ~on,ia, .ipr,z;yc,zem !l''.zudł las.s 10 fok z1r.ę
czmie„ że ty:lkio tyJine 1no.gi :zwierzęcia .za
pląita,ly s·ię 'W pętli. Dom Pe1rn:ando 1uśmie1ch
nąl się .po1gardl1i1wie ,i ;złatwośdą ,powtórzył 
S•Ztukę. 

.T.o samo miało m1ei1sce z kWkoma i111ne
mii mi1skz,owsikiemi r.zutaimi. 

. wtedy Palblo zap,01w1i 0eidzj1al s,einisa.c:ję: 

podJą1l '»ię ·za .pieriws,zynn i je.dyITTym rzutem 
sd1wyta.ć c:zlf:.ery rumaki - w prneeiiiwny1m 
razie za1pfac1.ć st'°' peso~. iD01n .ferna:rndo 
miał 1przy,jąć .zati<lad. iNietZina·jomy 1przyrze.kl 
uolMć 'to sarno, 1uśmie:chając siię Jeik:icewa
żąw, jak ,gdy.by ·żądana sz-tuurn .~1ie 1byfa nii
czeim na.dz1wyc.za:j1nem. 

iSa1niche·z, IeikiJm 1JJ10id1ni:e1wny, okrędJ lasso 
trzy •mzy do!lm!fa, 1wspiąl 1S'ię ;na :pafoe i 
śmigną!. Z p1oiśród komi, b.ryfoaJącyd1 w c1oir

salu, c:z,te1ry sichiwyłaly .siię 1w skónz.aną pę
tl ę.„ Or:zmią1ce ,01Jda1s1ki n1a1grnd1z·i·ly mi
sfa·e;a„ 

lPr!zyszla ilm,J.ej ina doin femamda. Wsrzy
scy z ,z:a1pa:rtyim oidde.chenn ,patr,zyJ:i, jak 1nic
Z'nany ml1oidzi·enieie, smuiJdy 1w ibda1lym jedwa
b,nym 1J.tbim1ze Gauieł101sów, s1p101koinie !za1palit 
pa;p•iernsa, !Zan1hm 1odebirat od P.aibla fas•so. 

RzudL. Wysokim łt11kiiem, !Ze !Świstem 
po:mlknę.fio !lass,u w po1wictirzu. Szarp1nięcie ! 
I na.g.Ie d1rnn Fernando 1ru11ql 111ia:w121111:1.k :na 
ziiemię - 'la1s1so 1byl10 p111zerw1a1ne wewną1tirz 

pętlicy. 

Us1ly1s1za1nio t:>~lkio dC'sz1c'z,e cichy okr.zyik 
E,11riq,uety - 1wszysitJm 1co stafio. się pó7'niej, 
byt.o d1z1i:eleim ded1ned chwi.H. 

Do:n fernaindo prnrwaJ s,ię, 1sp1odr:za.! •na 
lasso, 1s·po1s1t1rze1g1l, że ·rze1111ień 1by.J przedę

ty m101i,em, i 1wy,11wat 1pi'.s:boilet z 1za pa1s:a, by 
po.mścJć na ·s1pra1wcy zaifo 1waigę. Sam1che:z 
u1prz,ed.zi:l ,go jecl1rnaik ·i nim huilmą.f stir:za.t, 
bez jęiku 1pa!dł f e.r,na;ndo ina ,zfomię, !P1rnehi:ty 
no,że:m .za1wi1st•n·e1g.o ikreo1a. 

Wddzi01wie uda1ld s·i1ę w rnikzeniu dio d·o111 
Liuza,, a1by w winie 'z1nakźć za;pomnk1nie 'PIO
nurej tira1ge.dd~-

A En:r1iq1ue1ta? O, dziicw1cJZy.'lla .dJrnhr.zc 
wiieid:ziala, ,że iPa.bITo 1p,r.zeiciąt ila:sso. Trupio 
blada ;p101s1zia :do swej 1ra111cho i 1z:annknn:ws1zy 
się, pif.a:kiafa 1do0 .pófrnocy. Wtedy ius•polmiila 
się .1 :wysz1la w 11,oc 1kis1ięży,co1wtL 1ak cic,h<\, 
że sly1chać 1bylo tyllw bid,e !Se,rca i 'p,nzy
śpie1s121rnny oiddech dziiewc.zy111y. 

Ody późnym ra1nkiem 1pus'ZH s·zwkać Pab
la w jeg10 1p1ofoo;ju, .za1ia,le1Z'io11110 ,go iw ł<'>żkt1 

nieżyiwego. W ·Piers.i Palbla NcwH szty1Je1t ·o 
li!o.sztoiw.nej, 'Zf,oited rę.kode1śd, 'Pięknie lśnic:1q1 

w p.rnm!e,niach s.fo6ca. 
Thun. Ir. 

---o---

Korty. tennisowe w Łodzi. 

W ubieglym tygodniu zostały wykońc.Żone na boisku Ł. K. S-u. 5 korty tenmsowe 
1 oddane do użytku sportowców. Budową kortów kierowal p. nż. St. Kowalski. 

· Odbito w drukarni: „I<:urjera Łódzkiego". 
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Nad poziomy w stalowym wehikule. 

W ubiegłą niedzielę zakońc~ył się w. Łodzi tydzień Ligi Obrony Powietrznej .,~Państwa. Ostatni dzień 
tygodnia urozmaicony został pasażerskimi lotami propagandowymi, które zyskały sobie wśród łodzian 

wielu zwolenników. Na ilustracji samoloty LOPP. przed wzlotem. 
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